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Druzgocąca argumentacja min. Wyszyńskiego 

USA orgailizują dywersję 
\\T ZSRR i krajach demokracji ludowej 

Sprawy, o których pan Mansfield wolał nie mówić 
DóW ZJEDNOCZONYCH PRZEWODNICZĄCY DELEGACJI RA- wy innych państw. 

PARYŻ. - W KOMISJI POLITYCZNEJ ZGROMADZENIA NARO I swą ingerencję w wewnętrzne spra-

DZIECKIEJ, MINISTER SPRAW ZAGRAN-ICZNYCH ZSRR, A. WY- Nawet to, co się dzieje na obec 
SZYNSKI WYGŁOSIŁ 19 GRUDNIA BR. PRZEMÓWIENIE. W KTÓ- nej naszej sesji dowodzi, że Sta 
RYM PRZEDSTAWIŁ AGRESYWNĄ DZIAŁALNOŚĆ STANÓW ZJE- nom Z,jcdnoczonym, że rządowi 
DNOCZONYCH I ICH INGERENCJĘ W WEWNĘTRZNE SPRAWY USA, że monopolistom amery-
INNYCH KRAJÓW. kańskim wysuwają się z rąk 

Minister Wyszyński oświadczył: Związku Radzieckiego i rządu 
ZSRR, potwierdza w pełni dwa fak
ty: bezsporny fakt, że rząd Stanów 
Zjednoczonych jest w najwyższym 
stopniu zaniepokojny tym, że wzra~ 
sta zagrożep.ie jego panowania 
oraz fakt, że postanowił on wzmóc 

dźwigrje nacisku na szereg kra 
.iów, które zaczynają zdawać so
bie sprawę, iż ucisk przemocy 
ameryk<'i1skiej jest nie do znic
i;ienia, które zaczynają protesto
wać w tej lub innej formie i 
walczyć przeciwko temu ucisko-
wi. 

Narody· · 
budujące socjalizm 

złożyły hołd 

J. Stalinowi 
WARSZAW A. - Polski świat pra

cy uczcił 72 rocznicę urodzin J&z.efa 
Stalina licznymi rrobowiąrmniami 
produkcyjnymi, mającymi na celu 
przyśpieszenie wykonania rocznych 
planów produkcyjnych. Wiele ~ tych 
zobowiązań rrositało już zrealirrowa
nych. 

21 grudnia odbyły się w zakła
dach pracy, klubach, świetlicach, 
smkołach i ucrzelnia.ch uroczyste aka
demie na cześć Józefa Stalina. 

PRAGA. - W 72 rocznicę unXtzin 
Stalina odbyła się w Pradze uro
czysta akademia, na której praemó
wienie :poświęcone życiu i działalno
ści Stalina wygłosił przewodniczący 
Komitetu Obwodowego KPCz 
Józef Krocmar. 
Cała prasa czechosłowacka T.amie

ściła artykuły wstępne poświęcone 
72 rocznicy urodzin Józefa Stalina. 

W pl"Z'ededniu rocznicy urodzin 
Stalina odbył się w Pradze, w saJ1 
Filharmonii Państwowej wielki kon
cert. 

BUDAPESZT. - Uroczyście ob
chodził naród węgierski 72 roaznicę 
urodzin Stalina. W Budapeszcie cxl
była się uroczysta akademia, na kt6 
rą przybyli przedstawiciele rządu i 
Węgierskiej Partii Pracujących. 

W 72 rocznicę urodzin Stalina 
otwarto w Buda!)€srz:cie wystawę po
święconą życiu i rewolucyjnej dzia
łalności wodza mas pracujących ca
łego świata. 

Dnia 20 grudnia 1951 r. przybyła do 
Prezydenta RP Bolesława, Bieruta dele 
gacja górników Zjednoczenia Rybnickie 
go, która złożyła meldunek o wykona
niu planu rocznego w dniu 19.XII.51 r. 
przez kopalnie Zjednoczenia Rybnickie
go. 

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław 
Bierut składa gratulacje przodownikowi 
pracy górnikowi Markiewce. W środku 
dyrektor Zjednoczenia Rybnickiego 
J. Farny. 

CAF 

Obszerne przemówienie delegata 
USA, p. Mansfielda, który uczestni
czył w przygotowaniu osławionej i 
haniebnej ustawy z 10 pażdziernika 
br. przekonało prawdopodobnie wie 
lu spośród tu obeonych o tym, że 
oskarżenie wysuniętę przez nas wo
bec rządu amerykańskiego jest cał
kowicie uzasadnione. 

Wszystko co powiedział pan Mans 
field, mimo licznych wypaczeń fak
tów, insynuacji i oszczerstw wobec 

Marszałek K.· Rokossowski 
udekorowany przez Prezydenta R.P. 

Przygwożdżone l<łamsłwa BUKARESZT. - W całym kraju 
odbyły się akademie '(>OSW'lęcone 
rocrmicy urodzin Józefa Stalina. 

pondentów zagranicznych w ZSRR W dniu tym masy pracujące Rumuń 
oraz na ten.at obywateli radziec- skiej Republiki Ludowej ~łożyły licz 
ki<;h, przebywając~ch. za granicą. ne meldunki o przedterminowym 
M~wca yrzygwozdził osz~zercze wykonaniu i przekroczeniu planów 
twier~zem.a delegata U~A, Jakoby produkcyjnych. W wielu zakładach 
„s~tk.i tysięcy obywate1i: ~S_RR od- pracy odbyły się wiece i masówki, 
mowiło powrotu. do kraJu 1 w~ka-1 które prrreksztaJciły się w wie-lką 
zal na f~ktach, z~ ~ władze. pan~t;.v manifestację miłOŚtj narodu rumuń
~chodmo-~ur?peJskich umemoz.h- skiego do ZSRR i Stalina. 

Co usiłował nam tµ dowieść przed 
stawicie! Stanów Zjednoczonych? 

Mansfield nagadał mnóstwo bzdur 
o Związku Radzieckim. Lotnicy a
merykańscy, którzy „niechcący" -
patrzcie państwo! - pomylili marsz 
rutę, znikają lub zostają areszto
wani! To czczy wymysł, bo w rze
czywistości aresztuje się lotników, 
którzy jednocześnie spełniają rolę 
wywiadowców i szpiegów. Wywia
dowcy i szpiedzy rzeczywisc1e nie 
cieszą się w naszym kraju poważa
niem, nie wYłączając amerykań
skich 1 nasze ustawy żadny<'h wy
jątków dla nich nie przewidują. 

~1ły repatnacJę obywatelom radziec Wszystkie dzienniki zamieściły ob-

Orderem ,, Budowniczych Polski Ludowej" kim. srz.erne artykuły o życiu i dzialalno-
IDalszy ciąg na str. 2) śc.i wielkiego Chorążego pokoju. 

WARSZAWA. - DNIA 22 GRUDNIA BR. W BELWEDERZE, PRE
ZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ UDEKOROWAŁ MINI
STRA OBRONY NARODOWEJ MARSZAŁKA POLSKI KONSTANTE
GO ROKOSSOWSKIEGO ORDEREM „BUDOWNICZYCH POLSKI 
LUDOWEJ". 

Przemysł maszyn rolniczych i dalsze zakłady 

W uroczystości uczestniczyli człon watela Prezydenta, że nie będzie 
kowie Biura Politycznego KC szczędził sił w dalszej służbie dla 
PZPR, członkowie Rady Państwa, obrony zdobyczy mas pracujących, 
członkowie rządu z prezesem Ra- na straży Polski Ludowej, na stra
dy Ministrów J. Cyrankiewiczem I ży pokoju. 

Tacy lotnicy podlegają aresztowa 
niu, są stawiani przed sąd, są ska
zywani i to nawet na najwyższy 
wymiar kary, zgodnie z naszymi 
ustawami. 

wykonały · plan roczny 
w Żychlińskich 
M-1 

Podniosłe 
na czele, prezes Zjednoczonego -----------------

Minister Wyszyński omawia ob
szernie sprawę aresztowania załogi 
amerykańskiego samolotu transpor
towego, który naruszył niedawno 
granicę rumuńską koło Casta Ro
szica oraz granicę węgierską koło 
miasta Gyula. Mówca przytacza sze 
reg dowodów, świadczących niezbi
cie o agresywnych zadaniach, któ
re mieli wykonać lotnicy USA. 

uroczystości 
Zakładach 

Stronnictwa Ludowego, Marszałek K 'b h d •ff 
Sejmu Ustawodawczego RP. Włady- " Ul yszew V rostro1 
sław Kowalski, prezes Komitetu 

WARSZAWA. - Uczba układów pracy, które wYkonały pned
terminow-0 teg-Ol'-OCZlle l!JBdania produkcyjne., zwięksm się każdego 
dnia. Centralnego Stronnictwa Demokra- wykonał roezny 

tycznego wicemarszałek Sejmu W dniu 22 bm. o wykonaniu roaz
nego planu produkcyjnego zameldo
wał 

Ustawodawczego RP. W. Barcikow- plan robót 
~ki oraz przedstawiciele generalicji 
Wojska Polskiego. 
Wręczając odznaczenie Prezydent 

Rzeczypospolitej podkreślił wybitne 
zasługi Marszałka Konstantego Ro
kossowskiego położone w walkach o 
wyzwolenie Polski spod okupacji 
hitlerowskiej oraz jego v.rielkie o
siągnięcia w pracy nad umocnie
niem sił Wojska Polskiego. 
Dziękując za odznaczenie Marsza

łek K. Rokossowski zapewnił oby-

29 grudnia br. 
posiedzenie 

Sejmu Ustawodawczego 
WARSZAW A. - Marszałek Sej

mu Usta\V'Odawczego RP. wydał w 
dniu 20 bm. zarządzenie następują
cej treści: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw
czego RP. odbędzie się w dniu 29 
grudnia 1951 r. o godz. 10. 

Studenci egipscy . . 
orgamzu1ą 

oddziały partyzanckie 
TEL AVIV. - Jak donoSi d'Zien

nik kairski „Al Ahram", w gmachu 
Uniwersytetu Kairskiego odbył się 
20 bm. wiec 30 tysięcy studentów, 
którzy żegnali pierwszy oddział 
2brojny młodzieży akademickiej. u
dający się do strefy Kanału SueEkie
go w celu prowadzenia tam walki 
partyirenckiej. 

MOSKWA. - Załoga „Kujby
srzewhydrostroju" złożyła rz.wy
cięski meidunek o przedtermi
nowym wykonaniu rocznego pla 
nu prac budowlano-TYlQntażo
wych. 

W roku 1951 z wykopu, w któ
rym mieścić się będą fundamen
ty kujbyszewskiej €lektrowni 
wodnej wydobyto - :1.100.000 m 
sześc. ziemi. Na terenie budowy 
oddano już do użytku kilka fa
bryk pomocniCllych. Zbudowano 
216 km linii przesyroweoj wyso
kiego na·pięcia, ułożono 170 km 
torów kolejowych, które połą
Ctlyły tereny budowy z KuJbY
srz.ewem i innymi miastami. 

PREMIE DLA PRZODUJĄ
CYCH PRACOWNIKOW 

ŁódZkle Zakłady Garbar
skie należą do tych przedslę 
blorstw przemysłu skórzane
go, które realizując zobowią 
zanie podjęte w lutym br. na 
Ogólnokrajowej Naradzie w 
f,odzl, wykonały plan roczny 
do dnia 30 ub. m. 

W dalszym ciągu min. Wyszyński 
rozprawił się z kłamstwami Mans
fielda n.a temat traktowania kores-

Już 176 powiatów 
korzysta z ulg 

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMY-
SŁU MASZYN ROLNICZYCH, 

podległy Ministerstwu Prrremysłu 

Ciężkiego. W bieżącym roku prze
mysł ten opanował produkcję srze
regu nowych typów maszyn, jak np. 
siewników ciągnikowych 3-metro
wych, sortowników motorowych do 
ziemniaków, kosiaTek typu K-14 i 
pługów ciągnikowych łąkowych. 

WARSZAWA. - W dniu 21 bm. O gcxlzinie 1 w nocy, dIDa 22 gru-
dalsz.ych 8 pow~tów prz.ekroczyło dn;ia br. zakońcrzyła real.irz.ację p!anu 
gramcę 90 proc. w;rk~narua roczne na rok bieżący 
g? planu sin:pu zb?za i zo~tało zwol . HUTA ZYGMUNT" 
monych z rmarek i odsypow. I . " . · 

Ogólna liczba powiatów, których Pierwsze w hucie wykonały plan 
chłopi zostali zwolnieni z miarek i I załogi stalowni i koksowni. źródłem 
odsypów, wynosi obecnie 176. osiągniętego sukcesu były przede 

równaniu z rokiem ubiegłym, 
do czego w znacznej mlene 
przyczyniło się szybkie n
p!ynnianle wyrobów goto
wych. 

ŁÓDZKtE PDT WYKONAŁY 
PLAN GRUDNIOWY. 

Powszechne Domy Towaro 
/ 

we w Łodzi wykonały dnia 
22 bm. o godzinie 19 plan 
obrotów na miesiąc grudzień 

Ostatnio odbyło się w tych 
zakładach uroczyste wręcze
nie premii, przyznanych 
przez ministra Pl'zemyslu 
Lekklegó przodującym praco 
wnlkom za przedterminowe 
wykonanie planu. 

M. in. kierownik garbarni 
Nr 2 w Łodzi, Henryk Łyż
wa. oraz robotnik Wł. Pabls 
otrzymall po 700 zł. 

go sukcesu przyczynllt się 
szczególnie tacy przodownicy 
pracy jak: Anna Kajzer, Wa 
cław Dziagel, Czesław Pa
wlak, Stefan Banasiak I in
ni. 

terminem to na prawdę go
clny uwagi sukces. Ale Pol
skie Zakłady Pasów i Arty
kułów Technicznych w Ło
dzi, które wypełniły zadania 
na rok bieżący do dnia 23 
października. mogą się posz 
czyclć jeszcze dodatkowymi 
osiągnięciami. 

O przedterminowym wykona 
nlu tego planu zadecydowała 
w pierwszym rzędzie stale u
sprawniająca s1ę. szybka I fa 
cnowa obsługa klientów. 
Przeciętny obrót na jednego 
sprzedawcę jest obecnie wyż
S7y o 22 procent niż w roku 
ubiegłym. 'V garbarni pabianickiej. 

kierownik, Jerzy Długołęcki 
oraz robotnicy Flbl<-h I Fran 
klewkz otrz:vmall pr~mle w 
WYSOl<OŚCI od 500 do 700 zło
tych. 

Dzięki współzawodnictwu 

Na szczei:;ólne wyróżnienie 
7''"łnguje Henryk Koper -
ekspedient działu wełen I Zo 
fia Micbalakowa - klerownl 
czka działu szkła 1 porcela· 
ny. 

WSflystkim coraz szerzej stosowane 
szybkościowe wytopy. 

22 bm., na 9 dni pmed terminem, 
załoga 

ZAKŁADU M-1 IM. WILHELMA 
PIECKA W ZYCHLINIE, 

wykÓn.a·ła plan produkcji na rok 1951. 

Na uroczystości zwiąe.a.nej z tym 
osiągnięciem o.rarz: 30-leciem istnie
n;La. fabryki obecni byli 1przedstawi
c1e.1.e Ministerstwa Przemysłu Cięż
kiego i Centralnego Zarządu Prze
mysłu Masrz;yn Elektry=ych. Obec
na była również srzef misji dyplo
matycznej NRD, ambasador Aenne 
Kundermann. 

Rosną fundamenty 
pieea C 

w hucie „Kościuszko" I 
KATOWICE: W hucie „Koś

ciuszko" prowadzone są prace 
przy budowie fundamentów no
wego wielkiego pieca C. PQ wy 
konaniu czynności przygotowaw 
czych i robót ziemnych wykona 
no w rekordowym er.zasie 3 dni 
pierwszą część .fundamentu o po 
jemności z górą tysiąca metrów 
sześć. betonu. Załoga zobowią
zała się zakończyć budowę ca
łego fundamentu do 25 grud
dnia br. 

30 tysięcy studentów - pisze dzie!1 
nile - oświadczyło, iż gotowi są prze 
lać swą krew w imię w:rzwri'.eni~ I 
oj<;'Zyzny z pet im.oerializ.mu angiel- ~ 
ski ego. 

PASMANTEFlA ŁODZ -
POŁUDNIE WYKONAŁA 

PLAN! 

pracy. wielowarsztatowości, 
oraz licznie podejmowanym 
zobowiązaniom załoga Pas
manterii Łódź - Południe 
Pl'.'Ważnle obniżyła koszty 
własne w stosunku do uble 
głego roku. Przez zastosowa 
nie systemu oszczędnościo
wego im. KorahielnlkoweJ za 
oszczędziła ponad 369 tys. zł. 

OBNIŻYLI KOSZTY 

Załoga tych zakładów w 
szybkim tempie realizuje zo
bowiązanie wyprodukowania 
do końca roku ponadplano
wych partii wyrobów ogól
nej wartości n milionów zło 
tych. Zobowiązanie to doty
czy szczegóJn;e wa7nych dla 
gospodarki narodowej asorty 
mentów. w. dniu !O bm. wykonaly WŁASNE 

roCTny plan prodnkcyjny Za Załoga uzysl<ala ..._bardzo po 
k•:-.dy P•~maritervjne l" f>rJź - Wykona~ plan roezny na ważną obniżkę ko~ztów wła.s 
Południe. Do osiągnięcia te- przeszło dwa mleslą,ce 11r:i;ed nych - o 15 procent w 110 

Personel łódzkich PDT ma 
również poważne pslą~niPcia 
w zakresie oszczędności , Wy
•tiirczy tu nadmienić, że. te 
i:ororzne ko•zty h'lndlow~ w 
tvm orzcclslehlorstwle zostnlv 
o1'nlź'>nP o lP !' oro~ent w po 
równaniu z rokiem ubiegłym, I I 

Szybkie tempo budowy funda 
mentu jest rezultatem zastoso
wania mechanizacji - transpor 
terów, ruchomych rynien, spra 
wnej organizacji pracy i wzmo
żonego wysiłku załogi, która w 
ciągu budowy pierwszej części 
fundamentu, znacznie przekra
czała normy. 

---------------------------



STR:. :2. „EXPRESS 7LUSTROW ANY" Nt3311, 

Rola· A dersa i Jego k panó· 
w bandyckich planach bloku ntłuntyckiego 

tajników ,,pokojowej pracy" kongresu Stanów Zj~dnoczonych z 
Usuńcie wuze ba.riery - mówił (0 k , · „ • · \l/ 

min. Wyszyński- p0dnieścle tę ie- 0 OilCZeOie przeIDOWleOJa illlll. VV yszyńskiego) obecnej sesji Zgromad:ten~. KER-

le.zną - naprawdę żelazną kurtynę, 
STEN V\-'IDZIAŁ W TYM PROJEK-

która dzieli naszych współobywate- sprawy ZSRR i innych krajów. lVIó- zentantów - przeprowadził rozmo-1 armii amerykańskiej, aby, jak !'tę CIE PRZESZKODĘ NA DRODZE 

U od Ich ojczyzny, naszych obywa~ wił on natomiast zbyt wiele, o czym wę z innym kongresmanem, Kerste- wyra.ził, Polacy, Węgn;y i inni webo DO RF.ALIZACJI POSTANOWIEŃ 

tell, internowa.nych w waszych obo- kto chce i usiłował dowieść wszyst- nem, autorem poprawki 0 100 milio- dzill w skład formacji w()j.'l'kowych, USTAWY Z 10 PAŻDZIERNłKA. 

zach dla tzw. osób przesiedlonych w . kiego co nie dotyczy sprawy. nach dolarów. W r01Zmowie tej mó- które ma.Ją wziąć udział w t.nv. Przeprowadził on na ten temat kon-

Niemczech zachodnich i w niektó- Zajmował się on właściwie wy wił on m. in. o utworzeniu formaoj;i „obronneJ" wojnie agresywnego blo- sultacje rz przedstawicielami USA w 

rycb innych krajach, a przekonacie chwalaniem zdrajców i zbrodnia \vojskowych liczących około o25 ty~ ku a.tlantyckiego przeciwko Polsce, ONZ, m. in. rz Austinem. 

się wówe7as, jak w wYDiku kon- rzy wojennych, nie mówiąc nio o s1~y ludcz.i w celu włączenia ich do Węgrom iitd. Ale odpowiedź Austina - stwier 

taktu z wolnymi przedstawicielami meritum sprawy. Zajmował się • • • dz.a mówca - nie upsokoił.a p. Ker-

Związku Radzieckiego te tysiące na on rzucanleJD OSZC'r.erstw na Anders I 1nn1 oberwan' cy stena. Oto co mówił Kersten na po-

szyob sióstr i braci podążą tłumnie Związek Radziecki. •H I siedzeniu Izby Reprezentantów z 

do ukochanej ojczy7;0y! Czy pan Mansfield wspomniał W rozmowie tej powoływano przeciwko pokojowi i bezpieczeń- dnia 20 pawz.l~rnika według pro-

Cóż mówil tu nam p. Mansfield? choć słowem 0 tym, że ustawa z 10 się jawnie na generała Andersa stwu ludzkości, została umieszcrona tokółu „Congressional Records": 

Nle mówił on nic o meritum spua- października br. nie jest wymierzo- i na. polski legion tegoi Andersa na wstępnym porządku d~ien.nym „Je<lnym z głównych celów real-

wy, unikając starannie taktów, na przeciwko ustrojowi radzieckie- ora,z wspomniano o koniecznośoi Zgromadrz.enia, lecz nasotępnie posta- nego ruchu wyzwoleńczego - miał 

świadczących o wtrącaniu się Sta- I mu, przeciwko państwu radzieckie- utworzenia czegoś w rodzaju ta- nowiono ją odłożyć. on na myśli ruch dywen;yjny, o 

nów Zjednoczonych w wewnętrzne mu, przeciwko rządowi ZSRR? Nie. kiego legionu. ,Mówca stwierd©a, że odroczen1e którym wciąż tutaj mówjmy - jest 

P ł 
ni" • • Na posiedzeniu komisji - cytuję tej sprawy nastąpiło na żąda.nie Ker szerzenie strachu wśród ludnośol. 

ogwa Cl I porozum11en111e z 1 n33 r protokół z 25 lipca - Kersten o- stena, którego zaalarmowała wiado- Nie można będzie osiągnąć wyzwo-

~ · 1' ~ • I świadczył: „Sądri.ę, że byłoby bar- mość, ze delegacja amerykańska po- lenia jedynie drogą propagandy i 

A teraz ·0 to pytam: ,,r-- „.,...,,5zy • 1 . ji bl 1• 1 d'lliej skuteczne ... aby ludtie ci wcho 1prre ewen1'ualnii! ten projekt na manewrów parlam;mtarnych. 

....,,,~ ~~.... z WOJska.m orira.nrm.c on.u at an- dziili w skład formacji, które rz.osta-
liście porozumienie z 1933 roku". tyckiego. 

Tak jest, naruszyliście porozumie łyby t11znane jako jch własne forma-
. od Cale l'l)ada:nie autoTów ustawy po- cje ... " 

me z 1933 r. Jakie mamy dow y? 1 b i t b · 
Zdemaskowane machinacje 

ega o ecn e na ym, a Y zorgan:1zo- Va.urys: „Całkowicie Się z panem 
Oto one! · b. · f · 1. 25 t Cóź to wszystko znaczy? Co zna-

wac iz roJną ormacJę iczącą y- zgadzam. Byłoby to znacznie oszczęd 

Na.ruszyliście ło porozumienie sięcy ludzi, aby przekształcić tych niejsze niż włączenie ich do amery- etą t~ słowa Kerstena w oficjal-

dlat go ze. • A~.....,m·e gr dy 1 d · ~, · ztu " nym dokumencie, zanotowanym w 
e , .w..,._„ upy - u z1 w „pv.ęzną gr~ s rmową kia.ńskich sił IZ'brojnych, których żołd 

-ersyjne pode~~~ gdy w ero 1 k ' · d d h k protokóle Izby Reprezentantów, J·eś-
... , _.., P - i raz o owac Ją w ogo nyc pun - i kostzty utrzymania są wyżsize niż 

„. · · ·edz· ~A ni two tach b d d · · hwili" d li nie Z&rZut Kerstena pod a.dresem 
.„mieniu pow1 ia .... : „ e , y w o powie n!eJ c u e w k·rajach europejskich". 
rzyć grup dywersyjnych", subsy rzyć na Związek Radziecki. Oiyż nie swych kolegów, że nierzeczowo 

diujecie te grupy - przeznaczy- są to przygotowania do vrojny? A więc mało tego, że chcą ku- tira.I.tują rozstrzygnięcie intc:resują-

Iiście na ten cel niemałą sumę pić te „osoby Przesiedlone" - cej ich wszystkich kwestiL Kersten 

• Zwrócimy się z kolei do takiego i~- po~~dto che"'- kup1·c· je za wy-z·a si·ę •ak•. 
100 milionow dolarów - podczas ""u ·~ „ .... .„ 
gdy w porozumieniu naplsano: dolw.mentu, jak protokół komisji psie p.ien1ądze, chcą na tym za- „GADAClE O JAKICHŚ MA-

. . . t spraw rz.agranice.nych Izby Repre2:en- osnczęd-'ć poniewa.z· "'k mo'wią ~-TEWRACH PARLAMENTAR-
„nie subsydiowac", popieracie e ~ m. ' ' 4- .-.: 

grupy, podczas gdy w porov.imie 1.antów z 25 lipca, który odtwarza - żołnierzom amerykańskim trze NYCH, A TYMCZASEM TRZEBA 

niu napisano: „nie popierać", do- rw.mowę rz kolegą pana Mansfielda, ba. płacić więcej, a tym oto... URUCHOMI() TERROR. TRZEBA 

kongresQnanem Vaurysem. Otóż ten ober„~n· oom ~nnn~ pła „ w.. • • ZASTOSOWA"" SRODKI SILNIE 
puszcza.cie te grupy na s·woje te- „~ ~~u„,.. C'IC 11witleJ. '-' 

ryioria, podC7.aS gdy w porozu- Vaurys, również członek delegacj~ Wyrachowanie prawdziwie a.me- DZIAŁAJĄCE". 

mieniu na.pisano: „nie dopusz- amerykańskiej, również kongres- rykańS>kic, a przy ty.m „demokra- Kersten nalegał w dalszym ciągu, 

czać". Pytam, czy jedno z drugim man, również ctlonek I!zby Repre- t-yCUie" i ,.posWJ)owe": ażeby zdjęto z porządku obrad VI 

da się pogodzić? Uważa.my, ie WydawnictWQ „Congressional Re- .sesji Zgromad.zen.ia Ogólnego wsporo 

nie, uważamy, że jeżeli takie są cords" z dnia 18 sierpnfa br. przyta- niany wyżej projekt kodyfikacji 

fa.kty, to w danym czasie na.ro- lotn• USA cza oświadCll.enie p. Kersotena, który zbrodni przeciwko pokojowi i bez-

szyliśeie purozumienJe z 1933 r. ICY Szl"Zegó?owo mówił o planach formo pieczeństwu, potęp:ilatjący dywersyj-

i nie zwolnią, was od odpowie- wania naijemnej armii !Zdrajców dla ną działalność terrorystyczną je<lne 

dzialności za to źadne wykręty, staną przed sądem prrzygotowan~a kampanii przeciwko go państwa przeciwko drugiemu 

żadna sofistyka. ZSRR i krajom demokracji ludowej. państwu. I wiemy, że projekt tego 

Musicie pdnieść za to odpowie- ZQ naruszenie Kersten wspominał o ga.rstkach de- kodeksu został rzeczyw;tścłe zdjęty 

dz:ialność, lub też mu6icie zmienić • w . zerterów i zbrodniarzy wojennych, 11 porządku dziennego 78 pomocą 
środków za.stosowa.nycb pnez dele-

swoj ą politykę. granicy ęg1er wychwa~ając ich jako „pot"mcjał gację USA prey Włll)Ółdzla.łaniu de-

WSZYSTKO TO, CO MÓWJJ, TU wolności". Przytuczył on przykłBd 

TAJ PAN lUANSFIELD, POTWIER BUDAPEllZT - w :iwlązkn :z tym, te I armil ulr-aJcy AnderPa legacji innych krajów, należących 
.., rząd Stan6w Zjednoczonych od.rzucił . · . do bloku atlantyckiego. 

DZA \IV CAŁEJ PEŁNI OSKARL.oE- tądanie Węgier w sprawie ukarania o- Wiemy, proszę panów, ze na po- "",_„.,.,..„„..,„......,„„„„,....,,,..,.„„"'"'""""" 

NIE, KTÓRE WYTOCZYLISMY 16b odpowledzialntch za pogwałcenie rządku dziennym obecnej sesji Zgro-

Rz \Dowl STANÓW ZJEDNOCZO- przez samolot amerykański granicy wę- madzen· Og 'I g ~~·- wał k DRN t d p ł 
1 glerskiej, węgierskie Ministerstwo Spraw . 1 ~ 0 ne O ~u..O a we~ 1 1 ,r. 6 

NYCH. Zagranicznych przekazało 21 grudnia br, sfa.a proJektu kodyfikacji rzbrodm Q I,,,• noc 
Chciałbym z,atrrzymać ~ na o- misji Stan6w Zjednoczonych w Budape- przeciwko pokojowi i bezpiecz.eń- b . 

świadczeniach &amego pana Mans- szcle notę w kt6reJ czytamy m. in.: stwu ludzkości. W t)'im · kcie Z J0 era Się 
f . ld . · " k 1 · V • Rząd Węgierskiej Republik! Ludowej k d k k ~~ 
ie a i Je„o 0 egi aury.sa - uważa :za całkowicie udowodnione te O e SU jest aTty uł przewiduJący, d 

dwóch czło,nków kongresu - na o-, samolnt amerykański pogwałcił ś~iado- że stawia się poza prawem „prowa.- w ni u 28 
świadczeniach, które dożyli oni pu- mle granicę węgierską. dzenie łub popieranie przez władze 

bl;ciznie w związku a; ustawą z 10 Samolot a.merykań~k!, c;tokonal lot6w kt6Tegokolw'1ek państwa dzia-ła.lno.ści 

grudnia 
, . . b ł . nad terytorium węg1ersk1m nie w celu . . 

pazdziernika r. na zwo ane3 spe- przewotenia poczty, lecz w zb-rodniczym te!Torysty-czneJ w innym państWie 

cjalnie w tym celu konferencji pra- celu :>:rzutu na terytorium Węgier szpte lub też dopuszczenie przez włiidzę 

sowej. Mansfield i Vauł"ys oświad- gów 1 dywersant6w. . k~okolwiek państwa do zorga.ni-

czyli że istotnie ta ustawa Pl'IZCWi- Uwzględnia,ląc powyzs~e rząd Węgier- 71GWa.Dej działalności zmierza.ją.coJ· do 
' . ' . . . l • i sklej Republiki LudoweJ oddaje pod sąd . ~ ' ~ 

dUJe dame moznosc:i udllllam 7lb eg- węglersl;i załogę samole>tu amerykań1kle dokonania aktów rerrory11tyoznych w 

łvm ze wskaza.nych ,ivyiej ltradów (na. go - kpt. Hendersona., kpt. Swifta, me- innym państwie", 

leży naz.ywać ich wprosi awia.n~nn~.i- i~;~kaa J:'k~ff!.o\y~a~!i~:e-!.a;~:od~~~;:: . Ta barorw doniosła sprawa skody

ka·mi) 7l,}ednocze.nfe, swych wys1łkow r.amtarzr. pogwałciły granicę Węgier. f1kowania zbrodni, wymieni:onych 

W dniu 28 grudnia br„ w sw1e
tlicy ZZPG, przy ulicy Limanowskie 
go 156, odbędzie się VI sesja Dziel
nicowej Rady Narodowej Łódź 
Północ. 
Porządek dzienny przewiduje m. 

in. omówienie i zatwierdzenie pla
nów pracy DRN Łódź - Północ na 
rok 1952. (g) 

To, co tutaj powiedziałem - .za
kończył rninister Wyszyński swe 
przemówienie - wynika z mego dą, 

żenia do wyjaśnienia tej kwestii w 
całej pełni i do wykazania, że cho
dzi o problem poważny, o usuni~le 
tego, co rzeczywiście przeszkadza 
normalnym stosunkom między ZSRR 
a USA, gdyż postępowanie rządu 

Stanów Zjednoczonych i kongresu 
amerykańskiego świadczy o tak 
wrogim stosunku do Związku Ra
dzieckiego i do krajów demokracji 
ludowej, że rząd radziecki nie mo
że przejść nad tym do porządku bez 
.protestu, bez żądania potępienia ta 
kich czynów i bez zwróce:.Ua się 

do rządu Stanów Zjedn-0czonych ze 
stanowczym żądaniem, aby &kaso
wał tę niesprawiedliwą, szkodliwą 

i niebezpieczną ustawę - niebez
pieczną przede wszystkim dla Sta
nów Zjednoczonych. 

PARYZ - W dniu %1 bm. w komlsJl 
politycznej ZgromadzenJa 016lnei;o to· 
c:i;yła slę ~ da\uym ciągu d?tskus)a nad 
sk&rl!'I\ związku Radzleckh•go na agre
eywne działania l lngnencJe Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzn~ sprav..,
ZSRR i krajów demokracji ludowej . 

Po dyskusji rezolucja ZSRR postawlo· 
na została pod głosowanie. Przeciwko 
nieJ glosnwało 39 delegatów - wasali 
Stanów Zjednoczonych. za rezolucją ra 
dzlecą głosowało 5 delegacJI (ZSRR, 
Ukraińska SRR, Białoruska SRR, Po!· 
ska l Czechosłowacja). Wstrzymało ~lę 

od głosu 11 delegatów. (Burma, Ei:lpt. 
Gn?temala, Indie. Indonezja, Iran. Paki 
st.3.n, Aral>fa S11ndyJska. Syria, Jemen t 
Afga.nist:l.n/ .. T<'śli ''"'iąć poi\ uwagę tal•t, 
:te i delegacji, uslłuj~c unfkr,ąć jawn<'· 
iro poparcia Stanńw ZJ1'<lnoczonych, nte 
brało udziału w głosowaniu - st..'\nle sic: 
jasne, że przeszlo .jedna trzecia wszyst· 
kich c:>:Ionk6w Zgromad~enla Ogólner.o 
nie chciała przvlączać się dn delegacji, 
lrtó.re starały się zrr.ucić odpowledzlal· 
ność ze Stanów Zjcdnoczon:vch za agre. 
sywną ustawę, :r:a ln;:erent'f P, w wewnętrz 
ne spraw;v Innych k~a.16w. 

Te znamienne wyniki i;!'l":>wanla wy
wołały zamieszanie w ollo:.te ameryka1' 
skim. 

Codzienna nowelka „Expressu"' J. Grille i dlatego nie mogli umieścić dzisiaj „Ba
loników na rogu ulicy". Pewnie wydru
kują jutro. 

Ale redaktor potrząsął tylko głową. 

Amerykański wydawca 
Tak się zdarzy~o, że na przyjęciu a 

kuzynów siedziaKem przy stole z niejakim 
Hektorem Marwellem, redaktorem i wy
dawcą dziennika „Jest dobrze". 

Dzienn:ik nazywał się wprawdzie „Jest 
dobrze", ale chociaż ąrukował sążniste 

artykuły o morderstwach i umieszczał 
wspaniałe życiorysy naszych krajowych 
gangsterów szedł źle, ponieważ inne pis
ma miały zawsze o parę trupów więcej, 

aniżeli organ mister Marwella. 

Muszę przyznał, że od najmłodszych 
lat marzyłem o tym, ażeby zostać dzien
nikarzem. Nic więc dziwnego, że sąsiedz
two redaktora uradowalo mnie szczerze. 
Przez całą kolację, kiedy tylko pan Mar
well wygłosił jakii.ekolwiek słowo, nie 

posiadałem się z zachwytu. 

- To bajeczne! To wręe"L niesłychane! 
- wtórowałem mu z zapałem. 

Przy czarnej kawie doszed~em do 
wniosku, że zdołałem już posiąsc jego 
sympatię i że będę mógł wyspowiadać 

się przed nim z moich najskrytszych 

pragnień. 
- Pan ma wspaniałą pracę, panie re

daktorze I 
- Tak pan uważa? 
-:- Ach, dziennikaratwo jest szczy~m 

moich marzeń! 
Więc dlaczego nie chce pan spróbo

wać szczęścia w tej d.zi~nie?, = spoj-

rzał na mnie ciepło wydawca. - Niech 
mi pa.n przyniesie jakiś felietonik! Mimo 
t.ak młodych lat zdradza· pan mezwykłą 
bystrość umySiłu i i.nteligencję. Jestem 
pewien, że będzie z pana dziennikarz 
pierwszej wody. Niech pan tylko zacznie. 

Ktoś mówił mi kii.edyś, że kariera pu
blicysty zależy często od jego debiutu. 
Przez trzy dni i trzy noce pracowałem 
też ciężko, pisząc i wygładzając mój 
pierwszy felieton pod. tytułem: ,,Baloniki 
na rogu ulicy". 

Na czwarty dzień doszedłem do wnios
ku, że felieton jest już zupełnie gotowy 
i udałem się, pełen niewypowiedzianego 
wzruszenia, do redakji „Jest dobrze". 

Marwell, przeczytawszy mój felieton, 
uśmiechnął się i wyciągnął do mnie obie 
ręce: 

- Wspaniale, młodzieńcze! Ten felie
ton, opisujący życie ulicy w nocy, jest 
doskonały! Cieszę się, że będę go mógł 
umieścić w moim piśmie! A. oto honora
rium. Dziesięć dolarów. Niech pan przej
dzie do kasy i zrealizuje ten czek. 
Kt6ż zddła opisać bezmiar szczęścia, 

jakie mnie napełniło! Nazajutrz rarro ku
piłem „Jest dobrze" ... Gorączkowo przej

szałP.m szpalty, jednakże felietonu swoje
go nie znalazłem. 

- To nic - pocieszyłem się szybko -
redakcja ma pewnie nadmiar materiału 

Ale nazajutrz również nie znalazłem 
na szpaltach „Jest dobrze" moich „balo

ników", 
Pierwszeństwo mają aktualne wyda

rzenia. To jasne. Ale jutro wydrukują 
m6j artykuł z całą pewnością! - kombi
nowałem. 

Nie wydrukowali jednak ani następne
go dnia, ani w cią,gu dalszych dwóch ty
godni. 

- Doprawdy, nic JUZ nie rozumiem! 
- pomyślałem, kupując trzydziesty z ko-
lei numer „J est dobrze". - Gdy M.arwell 
'lbył . mnie tylko obietnicą umieszczenia 
„Baloników", nie wypłaciłby mi przecież 
honorarium! A zatem felieton mój wydru
kowany zostanie z całą pewnością! 

Wczoraj minął rok odkąd dzień w 
dzień kupuję „J est dobrze" w nadziei, że 
ujrzę tam wreszcie swój felieton. Że 
więc Cierpliwość ludzka ma swoje grani
ce, udałem się po południu do redakcji. 

- Proszę pana - rzekłem do redakto
ra, który nawiasem mówiąc zupełnie so
bie mnie nie przypomniał. - Upływa 

dzisiaj trzysta sześćdziesiąt pięć dni od 
chwili, kiedy wręczyłem panu mój felie
ton „Baloniki na rogu ulicy". Artykuł 

ten podobał się panu wówczas, zakwali
fikował go pan nawet do druku. Ponieważ 

jednak nie ukazał się on od tej pory, jes
tem panu winien dzicsiP,ć dolarów, któt"e 

otrzymałem kiedyś od pana jako hono
rarium~„ 

- Pan żartuje! Nic mi nie jest pan 
wm1en... To raczej ja jestem pańskim 

dłużnikiem. 
- Nic nie rozumiem - zdziwiłem się. 

Marwell podał mi olówek i papier. 
- Nie rozumie pan? Więc zaraz poli

czymy. Od trzystu sześćdziesięciu pięciu 

dni kupuje pan c<><lziennie •• Jest dobrze·• 
w nadziei, że ukaże się tam pa1'i.ski arty
kuł. Jestem pewny, że nie czytał pan daw 

niej tej gazety. Tak więc od chwili, 
kiedy wręczył mi pan swój felieton, 

wniósł pan do mojej kasy trzydzieści 

sześć dolarów, pięćdziesiąt centów. Jeśli 

odliczymy od tego dziesięć dolarów, które 

wpłaciłem panu, pozostanie mi na czysto 
dwadzieścia sześć dolarów piędziesiąt 

centów. Czy pan 1eraz rozumie, na czym 

polega moja kalkulacja? 
Tu westchnął smutnie. 

- Tak, tak, drogi panie! Amerykań

skie koncerny prasowe, należące do wiel
kich rekinów kapitalistycznych, n.ie da
dzą żyć małemu, niezależnemu wydaw
cy, który musi chwytać się różnych środ- ' 

ków, ażeby jako tako utrzymać się na 
fali... 

Uścisnął mi ręce. 
- Nie chciałbym, żeby przestał pan 

kupować „Jest dobrze" i wycofał się z 

liczby moich pięciu tysięcy czytelników. 
Pańskie „Baloniki na ulicy" są już trochę 

nieaktualne.-- Ale niech mi pan przynie
sie jakiś nowy felietonik, a gotów jestem 
zapłacić za niaao z góry ..• 
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lnstyłucje 
i .przedsiębiorstwa , . 

w sw1ęta 
Praca instytncjl ł6dzldch ułO'ty Ilię w 

Okresie świąt..ecznym nM&ępuJąco: 

NIEDZmLA 23 Bl\I.: 

TBAMW AJE - normaJnle 
SKLEPY - etwarte Jak w chlJ. pow--

112ednle 
,,ORBIS"' - wszystkie plac6wkl C%YJl 

ne od 8-ej do 18· ej 
POCZTA - jednorazowe d~za.nie 

prnsylek listowych 

PONIEDZL'ltŁEK 24 BM.: 

TRAMWAJE - mielskie kur!lllją nor 
mal"Dle do 20,30, potem „19" do 24-eJ, 
„10" do 23-eJ, „nadzwyczaJn5•" Chojny
.iu\ianów -0raz Dworzec Fabryczny -
Dwon:ec Kalitl<i przez całą noc: pod
mtej9kle kursują od 20,30 ze zmnlejszo 
ną częstotliwością, a ostatnie zjeżdżają 
do remizy po północy. 

SOBEK: - Panie S;.';3.bruś, mam I SZABERSKI: - Ale u pana w I SZABERSKI: - Pajęczyny ju:bl SZABERSKI: - Popakz pen, co 
do l)alla prośbę. Pomoże mi pa.n zro lllf~niu bałagan! Ja bym nie omiotłem, wszystkie l'Upiecie wy- s:lę re mną, stało! 
bić pon.ąditi przedświąteczne? Prey wytrzymał w taldm bl'lldzle! niosłem na podwórze. Trzeba wy-I SOBEK: - Aleś mnie pan mzą
okar • .ii %irewanżuję się Jll\DU... SOBEK: - S&memu nie mam cza. trzepać ten tapczan... O rety! Co dził! Ja. tam schowałem łdUt:i. men-

SZABERSKI: Mogę pomóc, su sprzątać, a. zgodzić kugoś to mo- się ~.eje?! Co M> m f-0nta.nna trys- dli jaj na ciasto! 
czemu nie.- wu musi kosztować... ke. z tego tapczanu.? SZABERSKI: - To bierz pao te-

. -raz mąkę i rl)b pan ciasto! 

SKLEPY - d-0 godz. 111-ej 
JADŁODAJNIE - do 20-ej 
„ORBIS" - wszystMe placówki do 

111-ej 
POCZTA - JWrmalne UTZQdowanle, te 

legcaf ~e:i: całą dobę 

WTOREK., !5 BM.: 

TRAl\IW AJE - „11" l „19" według 

Nasze wędró.~~i_J?.<2.. DRN-ach 

Pro I my śr'd • , • s a rozt<.ładn niedzielnego, inne kursują od 
?-mel; autobus „A" od 7-mej, a „B" od 
13~j; tnmwaje podmiejskie jak w każ 
da niedzielę 

SKLEPY - zamknlęte 
JADŁODAJNIE - nieczynne 
POCZTA - służba ustaje w zupełnoś 

d. tele~raf, czynny bez pnerwy 
LF:CZNICTWO - dyżury lekarsk.le 

łld 8-l'J do l!Q-ej przy ul. Lagfownic1<\ej 
36, Al. Kościuszki 48 I Lecznic-zej 6. 

• • 
ludność 
w 500 

pomoże 

domach 
usprawnić służbę 
przeprówadzi się 

zdrowia 
remonty 

Zdrowie mieszkańców to prze
de wszystkim praca o~od · 
ków lecznictwa otwartego. 

ków z:drowia przyciągnięty zostanie I szeg.o powiązania rad z ludnością. 
w jak najszerszym zakresie czynnik Ju:i: teraz lxiwiem widać, że podział 

S.RODA, ::G DM. społeczny. tnk wielkiego organizmu m'iejs}ciego, 
Już wkrótce odbędzie się nara- j~k Łódź, na trzy dziel°;~c~ nie s.pe_ł· 

da leknrzy i personelu pomocni· rua s_wego ~a;<larua. Po~1ia1ąc fakt, ze 
czego, po czym konkretne wnioski w w;1ększosc~ wypad.kow J?RN-y :;ta
przeniesione będą do zakładów Mw~ą racze) czy~ruk. ~red~ąc'I'. 
pracy. W ten sposób załogi więk- pom1ędzy odp-ow1ecl.mm~ .wy<l~ał~m1 
szych fabryk łódzkich będą miily- MRN .1'' Ło:tzi, .a ludnoscrą dz1eln:cy 
okazję wypowiedzieć się, jak oce· (1?o me ~s1ada1ą włas~ych. budż:
niają obecną pracę służby zdro· to\~~· podział. na zbyt duze reiony nie 
wla i jak wyobrażają sobie jej po· z~Hzył lu.dz1 z rad naio;!'DWyc_h ?o 
prawę. m1eszkańcow w tym stapmu, w iaJnm 

TRAJ\!:WA,TE - miejskie 1' pottn1tcJ
ekle oraz antobusy jak każdel nl~fl„Jell 

SKLEPY - jak w nied7..ielę Y/edlug 
ast::ilonycb dyżurów 

J./\DLODAJNIE - tuk samo 
PC<:ZTA - w urzędach nadawczo

o~dawczycb od 9-eJ do 11-ej, telegraf' 
ca!Ą dobę 

LECZNICTWO - dvżury L~karsk\e 
Od 8-eJ do 20-e.i przy ul. Lagicwnickiei 
SG, Al. Kościuszki 48 i Leczniczej 6. 

220 studentów 
wyjechało wczoraj 

• 

Tu w dalszym ciągu wiele jest jesz
cze do zrobienia. Bo przecież jeszcze 
.do niedawna do prezydium Dzielni
cowej Rady Narodowej Łódź - Śród
mieście nadchodziły zażalenia i skar 
gi. l 

- Zdarzały się wypadki - ' opo-
wiada nam sekretarz prezydium DRN 
ob. Joachimiak - że listy ob?,c
ności w ośrodku podpisywano z do
łu„. za ubiegły miesiąc, że lekarze 
przychodzili do pracy zamiast o 8-ei 90 PROC. WSZVSTKICH SPRA W.„ 
- o 9-ej, a niektórzy kierownicy 
ośr?dków ni7 ~iedzieli naweł.„ ilu I w ś.ródmieścht Łodzi, podobnie 
ma1ą pracowmk?w .. , . . . . zre;;i:tą jak i na jej północy czy po
T~a sytuacia . oc~y·w13c1.e,. me) łu.dniu problemem, wokół którego 

sprzy)ltła wytworzemu stę w~asc1wych ! obraca s1ę niemal Wlizystko jest pro
Studencl łódzcy wyjechali wczo- sl?sunków pomię~y ośrodkami zdro- blem dachu nad głową. Wystarczy 

ruj na wczasy zimowe. Z akcji tej w1a •• a P.aci~tami. . powiedzieć, źe w referacie skarg ł 
skorzystało ogółem 220 osób. Obecrue p1szi;my o tym ~te dlate_- zażaleń sprawy mieszkaniow~ _ to 

Przyjemn;r lO~r:iowy ~·ypoc~- go, by wska7.ac na błr;dy 1 usterki, 93 proc. wszystkich sprav1, z który
Mk w takich m1eJSCOWOŚClach J~~ ale po. to, żeby po<lkrcślić, że po· ta- mi ludzie przychodzą ilo DRN. 
Szkla;ska ~oręba.. Lą~ek~Zdr.oJ, rai:io stę tuż znaletć środki popraw7. To fakt - cyfry najlepiej charak· 
Prze~1eka, Wis~, ~w1eradoW: l _Mię- , Wiele dobrego zrobiły lotne komisje teryzują .zjawisko - że w samym cen 
dzygor_ze po1:1oze un nabrac sił do kontrolne, w na1bliższ~ zaś czasie trum miasta jest je:;zcze wi~le do
dalszeJ nauki. (kb) do p.racy nad usprawme:iiem ośrod- mów oomag.ających się pilnie rernon

na wczasy zimowe 

Budowlani wyprzedzają kalendarz 

Dla 130 rodzin 
przygotowano mieszl<ania na styczeń 

'lów, wiele rodzin czeka na przekwa
terowanie, pokaźna ilość domów zaś 
po pi."O&t-u wali się. W roku bieżącym 
zirbezp~zono około 300 dachów i 
ludziom .z tych domów n±e leje się 
już dziś na głowę. W roku przyszłym 
remonty główne i zabezpieczające 
obejmą jeszcze większą ilość posesj.i. 

- Mamy już trochę praktyki w 
remontach - mówią nam w DRN -

Robotnicy pra-cują-cy przy budo- \ wych mieszkań w pierwszej deka- toteż w wku przyszłym roboty rn
wie osiedli mieszkaniowych w Ło- dzie stycznia przyszłego roku. Do · szą jeszcze raź.niej. Przede wszyst
dzi zdwajają wysiłki, aby rodziny tego czasu przygotuje się na przy- kim podzielony zostanie na rejony 
robo~ni-cze jak najprędzej mogły się I jęcie lokatorów bloki Nr Nr 23 i 33 Zarząd Nieruchomości Miejskich. 
wprowadzić do nowych bloków. przy ulicy Bojowników Ghetta, 3 i Dzięki temu każda DRN będzie mo-

Jeszcze przed 1 stycznia zaludni 4 przy ulicy Zawiszy oraz 19 i 20 gła lepiej dopilnować wykonania re-
się blok mieszkankrwy Nr. 29 przy przy ulicy Skalnej na Stokach. montów, niż obecnie. 
uli~y Wschcdni~j. Zamieszkają tu Łącznie w budynkach tych ulo- Z wytypowany~h przez kom.ile· 
ogo~em 24. rodzmy. . kuie się ponad 130 rodzin. Jest to ty. blo.k~we domow D!iN sporzą-

!'f1e k~mec na tym. Jeszcze w1ę- poważny sukces naszegQ budow- dzila 1uz plan .remootow kapitał: 
eeJ rodnn otrzyma klucze do no- nictwa osiedlowego, który 7..awdzię- ny~h. Wykoname tei:;-o planu, obei 
*"* Wl!:9'Z!!P' - czać możemy pełnej mobilizacji sił mu1ącego pono~ 5?0 do~ów, po-

w poszczególnych załogach budow- lepszy ~anmk1 m1~szkaniowo-;br 

Pyt:J. się w Paryżu uczeń szkoły 
pc.wszechnej swojego ojca: 

lanych. Wiele z nich już w tej chwi towe blisko 60 tysiącom łodzi:ln. 

li prowadzi roboty (głównie wyko- PRZYKŁAD DOBREGO KOMITETU 
py pod fundamenty), które zgodnie 
z harmonogramem miały być za
częte dopiero w przysz.lym roku. 

(bk) 

wym&11ałoby tego dobro sptawy. 
Te wszysfkie w..;qµędy zostały jed

nak już :t'ozpatr;;one, a odpowiedni~ 
w1uosk4 MRN w Łodzi wysłała do 
Rady Pań...-.twa. Spodziewać się też 
należy, te jui; wkrótce wnioski te zo
staną zatwierdzone, a l.ódi otrzyma 
inny pod.ział DRN-ów.. 

Będzie ich więcej., co pomoże 
im sprawniej pracować w inter.e
sie ludności, a odpowiadając za 
wykonanie poszczególnych budże
tów, staną się wł;.;3ciwymi ppo· 
darllllllli swych terenów. 

F. B. 

Jedziemy na 

Kłopot ping-pong~ty 
Kochrriy ,.Expressk'•! 
Jestem miłośru.K.iem terrida stolo~ 

Dl,rnego też wolne od pracy i nauki 
chwile spędzam pr'J'lj state ping-µou&0-
wyrn. Niesteiy, będę nwsial sil} wyrzec 
tej przyjemności, ponieważ w sklepach 
sport<>W)'ch nie ma gum do rakietek. A 
f)T.zec.ież wiadomo, iż rakieta bez gwny 
nie ma wartości.. 

Julian P. 
:i kl •. VI Szkoły TPD Nr S 

List z Radomska 
Drogi „&.:pressie" ! 
Mieszkam w Radomsku pr:y ttl. Li

manowskiego. Od kilku la.t, mimo, .że na 
słupach. wiszą 11rządzenia. świetlne <aęść 
ulicy tonie w eiemJWściach. Za.maczyć 
należy, i.i; Limanowskiego je3t ulicq ru
'Cliliwą. Z bralcu chodników .zarówno 
piesi jak i pojazdy korzystają z środ!.-a 
jezdni. Z tego powodu wieczorem nie 
irudn.{) w o wypadek. 

Swego czasu na łamach prasy uka.:nla 
się nowtka luytyku.ją= istniejący stan 
rzeczy. Niestety, odnios/.a ona tvręc:: 
przedwn.y sl.-utelc. Zamiast ::ai~<t.alm4'aĆ 
J.-i[ka, 11QW)'Ch upup 7g11szono jeszc::e l.ozm,, 
pę palącą się na przeci.w posesji Nr, 80, 

Czy tak µowi.uno być? 

W. F. z Radomska 

czasy zimowe I 

- Tatusiu, oo to wła,śclwie jest 
MO N OL O G? 

- Monolog? 1\'.lm1olog, fo widzis~ 
dziecko jest wtedy, gdy pan Ache
son ro:."mawia z NASZYM mini
strem 1Scbumanem o NASZEJ pllli
tyce za.granicznej ..• 

Nowa kadra 
wykwalifikowanych 
pielęgniarek 

W czasie akcji remontowej pewne 
zadania spadną i na komitety domo
we i blokowe, Bez ich akceptacji, do 
konanej P<l przeprowadzeniu kontroli 
wykonanych rnbót, rachunki przed
siębiorstw nie będą ·hooorowane, 
O tej odpowiedzialności wiedzą już 
prawie wszystkie komitety, niektóre 
zaś z nich dają dowody szczególnej 
troskliwości o dobro S{>ołeczne. 
Choćby ten starszy człowiek, który 
w pe-ł.rnej chwili w czasie naszej roz· 
mowy w prezydium DRN wszedł na
gle do pokoju, 

Po wykonan\u rocl':nych zadań 11roduk cyjnych pracownicy licznych zakła.d6w 
pracy masowo wyjeżdżają na 7K"\slużony w~·poczynek świąteczny, z którego po
wrócą z nowym zapasem sił do oczekujących ich zadań 3 roku Planu Szcśeio-

letnlego, 

* 
Do jedu"go :i; kułaków. który nie 

6€<stawił jeszcze przypadającej nań 
ilo<;cl zbo:ia. przychodzą agltato
trzy. 
Kułak prosi ich do mie.92kanła., 

ale robi zdziwioną minę: 
- Jaldeścle mnie właściwie zna

leźli? 
- O, do was łatwo trzfić. Was 

zna każde d7'ie~ko. Cała wieś si~ 
pn:ec.ież ze, was W3tydzi.„ 

* * • 
:Po zjedwniu obiadu w jadłodaj

ni „G6rnfak" na PL Reymonta kon
sument żąda książki zażaleń. 

- Albo łcp!ej niech pan mnie od 
razu zaprowadzi do kucha.na... Po
wiem mu co myślę o jego pr:i.cy ... 

Kelner jest wyraźnie ukłupota
ny. 

- To, nlest2ty będzie niemo:iUwe. 
On." pojechał do miasta na obiad„. 

Wczoraj w ośrodku szkolenia Wy 
działu Zdrowia Prezydium Rady Na 
rodowej w Łodzi odbylo się zakoń
czenie 7-~o z kolei kursu dla pie
lęgniarek. 

Po tlzymiesięcznym kursie, 36 
pielęgniarek, które już od kilku lat 
pracujr w różnych placówkach służ 
b!' zd.rowia, otrzymalo stopień pie
lęgni.arek wykwalifLkowanych. 
Zaznaczyć należy, :i:e kurs ten 

wszystkie uczestniczki zakoi1czyły 
z wynikiem pomyślnym, 65 procept 
zdało egzamin z b8rdzo dobrymi i 
dobrym.i wynikami. Dwie z uczest
niczek kursu ob. oh. Alic1 i Kamit1-
oka i Adela ŁęC'!j'Cka otrzymał; 

- Na ul. Kilimkfol!o 171 znajdują 
się w komórce 232 arkusze cennej 
blachy cynkowej do krycia dachów 
i 20 kg cyny do lutowania ... 

Jak się okazuje, 'ten osobliwy ,,re
manent" - to materiał pozostawio
ny beztrosko przez przedsiębiorstwo 
budowlane, klóre przeprowadzało tu 
kiedyś remont. Dzięki czujności ko
miletu blokowego, ujawniono warto
ściowe materiały, rriezbqdnc dla do
mów, wymagających remontu da
chów. 

DRN·ów BĘDZIE WIĘCEJ 

wyróżnienie 7K1 wyjątkowe osiąg- Inne problemy DRN to sprawy nie 
nięcia ,v nauce. Wyróżnionym wrę- 1.ylko śródmieścia Łodzi. Mamy tu na 
czono .14.ko nas:rode dzieła Stalina. I myśli strukturę rad dzielnicowych, 

(g) ich zakres dzię.łania i sprawę lep-

Wykonali plan przed terminem 

Pięć i pół miliona obiadów 
wydały iadłcdain·e ŁZG do wczorai 

Sobota 22 bm. dostarczyła pra-' wie 5 i pół miliona, dań barowych 
cownikom Łódzkich Zakładów Ga- - blisko miUon itd. 
stronomiczny(:h powodu do niekła
manej radogci. W dniu tym bowiem 
ŁZG ... wykonały swój plan roczny. 

Ponieważ · sukces ten uzyskano 
przed terminem, należy się spodzie
wać, że do końca br. ŁZG wykona
ją plan roczny w około 111 procen
tach. Jest to pierwsze w dziejach 
ŁZG wykonanie planu przed tcrmi 
nem. 

A oto, jakie korzyści wy1li"·śll z 
tego łodzianie: do wczoraj ŁZG wy
dały około 13 i pół miliona dań 
.w!~spych1 w tym obiadów - pra-

Odniesiony sukces niewątpliwie 
zachęci pracowników do dalszej, 
jeszcze wydajniejszej pracy. Tym 
bardziej, że od 1 stycznia we wszy
stkich zakładach gastronomicznych 
ŁZG obowiązywać będzie nowy sy
stem opłacania kelnerów. 

System ten polega na tym, że 
kelnorzy będą pobierali procent od 
obrotu dokonanego przez siebie w 
ciągu miesiąca. A więc im więcej 
gości obsłużą, tym większ.a będzie 
ich pensja. Wpłynie to bez wątpie- • 
nta na usprawnienie pracy w jadło
dajniach. (se) 



Sukces młodzieży 
na płon4Zy 
we Wr.ocław·iu 

We W:roeJ:awiu. zall1ońcZGtte zosta.>y szer 
mi~· mistrzostwa ~ Polsld, kt.6re zgro
madziły na s~ 150 zawodników, w 
tym 38 zawodniCZ~k. . 

BGRgra..ne w ostatnim dniu mistrzostw 
!fnały szabli przyniosły zdecydowany 
IUkces młodzieży, 

W tlnałach po zaciętych walkach zwy 
tłężył Zabłocki (Budowlani - Kraków) 
przed Suskim Leszkiem (Budowlani 
Kraków) i Fogtem (CWKS). 
Finał szpady męskiej przyniósł rów

nież zdecydowany ~ultces młodym za
wodnikom, którzy zajęli dwa pierwsze 
miejsc:i. Tytuł mistnowski zdobył Grod 
ner (Gwardia) przed Rydzem (Stal) I 
Pawłowskim (Gwardią). 

Floret kobiet zakończ:o-ł się zwycięs
twem Nawrockiej (Gw:>rdla), która w do 
grywce pokonała Liszkowską (Stal) . 

W punktacji drużynowej pierwsze miej 
sce zajęła Gwardia - 140 pkt„ 2) Stal 

· - 138 pkt„ 3) Budowlani - 129 pkt„ 
4) CWKS - 128 pkt. 

PONIBDZIAŁEK, 24 GRUDNIA 
13 .30 Muzyka dla wszyst!dch. 14 .30 

„Gorące dni" - kol. odc . powieści E. 
Niziurskiego, 14.50 Muzyka, 15.00 Audy 
cja PCK dla chorych, 15.30 Audycja dla 
świetlic d'l:iecięcych - · koncert kolęd. 
16.00 Utwory skrzypcowe. 16.20 Program 
lokalny, 18.0Q Kolędy 1 pastorałki, 18.30 
„Sonety Krymskie" A. Mickiewicza, 
19,00 !Popularne u1wiory s<ymfoniczne 
kompozytorów polskich, 20.30 Koncert 
Chopinowski. 21.00 Koncert żywego sło 
wa. 21.30 Kolędy i pastorałki, 21.50 Mu 
zyka, 22.20 „Tym, którzy pracują" 
audycja masowa, 22.50 Muzyka. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Locl.;i.i. 

l!])teki, ul.: Pabianicka 56, Piotrkowska 
l27, Przejazd 59, Zielona 2ll, Wschodnia 
54, Limanowskiego 37 i Al. Kościuszki 
łi, 

Nowy - „Poemat pedagogiczny" 
godz. Iii: „Horsztyński" - godz. 18.30. 

Wojska Polskiego - „Sługa dwóch pa
nów" - godz. 19. 

Powszecl\ny - „Grzesznicy bez winy" 
godz. 15 i 19. 
Mały - „Papscy" - godz. 19.30 

os•.atnie dni. 
M'1zyczny - „Orfeusz w piekle" 

19.15 
:Pinokio „Pieśń Sanniko" - 12 i 17 
A"lekiu - nieczynny, 

BAJKA - Kopciuszek - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Potępiericy .a.. 14, 16, 18, 20 
GCYNI,\ - Prog ram nn1kowo-ośwlato-

wy :-- 17, 18, 19, 20 , 21. Prqgram dla 
na i młod~zych - 11, 12, 15, 16, 

MŁOOA GWARDIA - Romans z kon· 
trabasem - 14. 16, 18, 20 . 

MUZA - Grzesznicy bez winy - 16, 
18, 20 

POLONIA - Poddany - 14,30, 16.30, 
18 30, 20 .30 

l'~ -r„.• ,- ' V!'. q NIE - Bitwa o szyny -
16 . 18 . 20 

,,nPRESS lLUS~.ROW A1Vr' 

jC~hcesz być zdrowy i silny? 

Nr"11 

Patrżcie i uczcie się 

Uprawiani gi 
to podstawa dobrych wynikóv1 każdego sportowca 
Sekcje gimnastyczne Włókniarza, Ogniwa i Spójni przyjmują zapis1 !<andyda!ów 

Słusznie ktoś powiedział, że 
gimnastyka to klucz do osią

gnięcia dobrych wyników w każdEl.; 
dyscyplinie sportu. Bo zapy tajcie tyl
ko doświadczonego sportowca jak 
dojtć do takich wyników, a już ud y · 
szycie odp.owiedź: 11 uprawiaj sys~e
matycznie gimnastykę". 

Dzięki gimnas tvce rozwm1~s7 
wszechstronnie swoje ciało. S tani ?. 5Z 
~ie zręczny, silny, wytrzymały. Do
bre;!o gimnastyka poznasz natych 
miast po sposobie jego porus7ania 
się - wszystkie jego ruchy są pięlf
ne i celowe. 

Gimnastyka przygotowuje człowie 
ka do wysiłku, do szybGzego przy 
swajania różnorodnych ruchów, a 
przez to i do lepszego, sprawniejszt'· 
go wykonywania codziennej pracy. 
Zrzeszenia i kluby przyjmują zapisy 
chetnych, więc zapisz się i ty. Do 
wiesz się, jak należy wykonywać 
wspinanie się po linie, żerdzi, ja:< 
chodzić po wąskiej kładce, zachowu 
jąc równowagę, jak opanować podsta 
wowe ćwiczenia akrobatyczne; p~ · 
:.-nasz także zasadnicze ćwiczenia na 
przyrządach gimnastycznych: drą~· 
ku, poręczach, kółkach i koniu z ł~ 
kami; otrzymasz wskazówki, jak na 

Cwićzenia na równoważni są zali
czane do normy „odwaga", a le
piej rozpoczynać je, gdy się jest je 
szcze młodym, bo to i latw·.ej i 
przyda się do zdob,;cia odznaki 

SPD. 

Kłopoty z „Kolką" 
Inni bokserzy 

leży wykonywać codzienne ćwiczc· 
nia, które dadzą ci zdrowie, spraw 
ność i zdyscyplinowanie. 
Sędziowanie w gimnustyce nie je>t 

łatwe, gdyż wyniku ćwiczenia nie da 
się zmierzyć mztrem łub czasomie, 
rzem, lecz trzeba ocenić jego wyko·· 
nanic. Dopiero po dokładnym pozn:r 
niu ćwiczeń i dłuż ,-;ym ich uprawia· 
niu, przyglądaniu si~ mnie i bb, WIG· 
ce j popraw'1ym r11chom można ie ZM 

zumieć, a przy ich ocen;e, mając in.i 
w oczach obraz w~".lrowe!!o wykona· 
nia ćwiczenia, będzie mo i:na tr~ !nie 
odliczyć odpowiednią ilość punktów 
za popełnione błędv. 

Któż z n 2S nie przechodził po kład 
ce, lub crz.ewie przerzuconym przez 

COSA prowadzi 
w rozgrywkach 
o misłrzoztwo ZSRR 

W dalszym ciągu rozgrywek hoke· 
jowych o mistrzos-two ZSRR, które 
cieszą się olbrzymim zainteresowa
niem publiczności, rozegrano mecz 
między drużynami CDSA i Dzierży
niec (Czelabińsk). Spotkanie zakoń· 
czyło się zwycięstwem CDSA 11:1. 

Jest to drugie kolejne zwycięstwo 
hokeistów CDSA, którzy prowadzą 
w tabeli rozgrywek finałowych. 

rzeke, lub rów? Jedni robią to śmia
ło, pewnie i przechodzą szybko, inni 
natomia st namyślają się dłu!!o, zanim 
wejdą na nią, posuwając się wolniu· 
teńko, niemal pełu-iąc, w obawie 
prz))d ttpadkiem. Na tym prostym 
przykładzie widać, kto urnie zacho
wywać równowagę, a kto nie. 

\'lidu zadzi-Nia na 1 przykład siła 
atle ty podnoszącego ciężary, ale po· 
o~t r::: cie na gimnastyka, !!dy ten lek· 
ko i pięk:iie wykonuje ćwiczenia na 
jakimś przynądzie . Podnoszenie, huś 
tanie, p rzerz11ty i przenosy ciała . „ 
Czy zastanowiłeś się nad tym, że ta
kie ćwiczenia wymagają niemniei
szego wysiłku? 
Uprawiaiąc gimnastykę przyrząd•>· 

wą zdobędziesz siłę 1 zręczność. ćwi
czenia na poręczach są doskonałym 
środkiem do rozwinięcia i wzmocnie
nia mięśni ramion, grzbietu, piersi 
i brz11.:ha. 

Zapisy trwają, skorzystajcie więc z 
k ,io i zgłoście się niezwłocznie do 
któregoś z klubów, aby podnieść swą 
tężyznę fizyczną. Macie prawo wybo· 
ru między Włókniarzem (ul. Piot.r
kowska 272 a), Ogniwem (Pogonow· 
skiego 82) i Spójnią (Północna 36}. 

A może chcielibyście wstąpić do 
nowo powstałej sekcji gimnastycznej 
przy Młod?.icżowym Domu Kultury, 
bo i tam od 1 stycznia będzie można 
~tprawiać gimnastykę. Trzeba się tyl
ko zdec'Ydować. 

Szkoła narciarska dla najmlod
szych zakopiańczyków. Trener Or
ic~vicz demonstruje młodocianym 
adeptom narciarstwa pracę ~k i 

nóg przy skoku. 

Lista kandydatów 
do kółek olimpijskich 
Obozy we Wrzeszczu 

przygotują pięściarzy 
Rada Trenerów postanowiła, że 

pierwszy bokserski obóz przedolim
pijski odbędzie się we Wrzeszczu w 
czasie od 7 stycznia do 9 lutego. 

· Drugi obóz 
od 2 marca do 
24 marca zo
stanie zorga
nizowany rów
nież we Wrze. 
szczu, a nie w 
Warszawie, 

.Gdańsk, Kraków, Warszawa, Po.znań 
Od dnia 26 

marca do 5 
kwietnia bok-

w ezie re eh h 
serzy będą przebywać w Zakopanem 

~
O-••upae na obozie wypoczynkowym. Ostatni 

J;t obóz rozpocznie się we Wrzeszczu 
1 czerwca i trwać b<edzie cŻ do wy· 

grają koszykarki o mistrzostwo Polski. Pierwsze jazdu na Olimpiadę. 
Na pierwszy obóz brani są pod u-

zawody wyznaczono , na 11 stycznia wagę, jako kandyd.aci: K~kier, K~-
s k · P'łk. R · K ·- k · 1 Ł d · · t B' ł t k S „ sperczak, Murawski, Stefamuk, Woz-e c1a 1 1 · ączneJ oszy owei o 71 - mis rz ia egos o u, poJ· · k D " R · k' B 'k 

i Siatkowej GKKF zatwierdziła ter- nia \'1/arszawa - Ogniwo Tarnów. I nsia I .r?,,,k<?SZ, Motzlplehrs 11' dazarnik, 
· " łf' 1· k · G IV ( p . ) G d' oczewm1 1, a oc , zy orczy , mmarz po ma ~w rozgryw~ o n11-1 rupa 11! oz~~mu : . war ia Mocek, Antkiewicz, Brzeziński, Pek, 

s'.rzostwo Polski w koszykow~e ko- ~raków -. mistrz. \\. r?cław1a, ~ole· Panke, Kudłacik, Sadowski, ścigała, 
biet. , . prz Poznan - wicemistrz Łodzi. Debisz, Krawczyk, Chychła, Musiał, 

Do rozgrywek ~olfmałowy.ch do• 13, I. 1952 r. 'Wojtkowiak, Wisz. Nowara, Piórkow-
puszczono _16 druzyn, podzielonych ski, Krupiński, Głowacki, Grzelak, 

t Grupa I (w Gdańsku): mistrz Byd-na cz ery g~upy. . . S Glonka, Wojciechowski, Gościański, 
. Roz~rY''.;k1 rozpoczyna1~ ~1ę 11 .stycz goszczv - Gwardia Warszawa, pój- Nandzik, Jędrzyk i Węgrzyniak . 

ma. W pierwszym tenmme grac hę- nia Gdańsk - Kolejarz Warszawa. 
dą: Grupa II (w Krakowie): mistrz Lu- p . k• . 

Grupa I (w Gdańsku): Kolejarz blina - mistrz Kielc, OWKS Kra· fOCOWnlCy pOSZU IWOnl 
Warszawa - Gwardia Warszawa, ków - AZS Warszawa. 2 techników na stanowiska - kierownl 

G m ( W · ) k"? f!ziału technicznego i Jł5wne:;) me Spo. 1'n1·a Gdan· ok - mistrz Byd"o~z- rupa w arszaw1e : m1s•rz 0 6 ° T chanika, oraz kanclydata n<. stan<YWlf~O 
czy. . Białegostoku Ogniwo arnów, kierownika pracowni rysunkowo-kryto-

Grupa Il (w Krakowie): AZS War- Spójnia Warszawa - mistrz Łodzi. weJ. zatrudni 'latychmi3 ,t od ctT.ia 
szawa _ mistrz Kielc, OWKS Kra· Grupa IV (w Poznaniu): mistrz Wro l.I.1952 r . Wytwórnia FiJ..-nów Cświllto 

Łod K J 
• wych. Łó<lź, ul. Killt'1skiego 210. Zglo-RE~~orn - Za cenę życi a - 15.30. 18. 

20 
15. za ROBOTNIK - Czerwony Rumak 

17. 19, 

też zawieszeni 
brak obowiązkości 

ków - mistrz Lublina. cławia - wicemistrz zi, 0 eiarz szenia osobiste puy1muie dział kadr . 
Grupa III (w Warszawie): mistrz Poznań - Gwardia Kraków. 8•7 

Łcdzi - Ogniwo Tarnów, Spójnia ---------·~-------------~--------RO:lt A - Dziewczyna u źródła 
18. 20. 

16, Sekcja bokserska postanowiła wy- Warszawa - mistrz Białegostoku . J{ O M U N I K A T 
so.;psz - Dom na pustkowiu 

17. 19 . 
STYLOWY - Gdzieś w Europie 

16 . 18. 20. 

łączyć Kolczyńskiego z kadry r.a Grupa IV (w Poznaniu): Gwardia 15
' przeciąg 3 miesięcy, ponieważ nie Kraków - wicemistrz Łodzi, Kole-

14, stawił się na mecz Polska - Czecho- jarz Poznań - mistrz Wrocławia. 
słowacja oraz nie przybył dv Gdań· 

Dyrekcja Targowisk Miejskich za· 1 Targowisk Miejskich w Łodzi, ul. 
wiadam. ia wszystki~h handl•1 j ących Pi?trkowska nr. 1.10 (w pasażu). lew.a 
na taq~owiskach, ulicach, placach, w oficyna, II we1sc1e, parter, w term1· 
parkach itp., że wszystkie dotych- nie od dnia 2 do 31 stycznia 1952 r. 
czas wydane zezwolenia na ustawia- Handlujący po dniu 31 grudnia 1951 r. 
nie stra~anów, kiosków, wózkó·w, bez nowych zezwoleń będą karani 
stoisk z kwiatami, wag, aparatów fo· n'.t podstawie art. 12 Dekretu o tar
tograficznvch itp., tracą swą ważność gach i targowiskach (Dz. U. R. P. 
z dniem 31 grudnia 1951 roku. Poda· nr 41, pm;. 312) w trybie postępowa
nia o nowe zezwolenia na rok 1952 nia karno·admini~tracyjnego. 

ska na turniej ogólnopolski. Kolczyn 12. I. 1952 r. Sl"T~ - 'l rabia Monte Christo I ser. -
13 lR. 20 

16, ski w obu wypadkach nie u3prawie- Grupa I (w Gdańsku): Kolejarz T l~ ~ c, v - Małżeństwo Katarzyny 
1 g ~Q 

WJP;A - w dni pokoju - g, 16 18. 
20 

V ·~ '~'\RZ - N'ecz:vnne z oowodu 
rc•'l"t -. n~u 

dliwił swojej nieobecności. Bydgoszcz - Kolejarz \Varszaw"i, 
Również aż do wyjaśnienia zostali Spójnia Gdańsk - Gwardia Warsza

zawieszeni w prawach zawodników: wa. 

WOL~:oSC' - Skandal w Clo~hemerll! 
14 ~~ . 16.30. 13 .30, 20.30 

Z.I\ "' ; P "TA - Wędrówki czarodzieja 
16, 18. 20 

Murawski, Karpiński, Marzec, Ję- Grupa II (w .Krakowie): mistrz Lu· 
drzyk, Bokserzy ci nie podali dotych-, blina - AZS Warszawa, OWKS Kra-
czas powodów, dlaczego nie brali ków - mi~trz Kielc. na ustawienie wyżej wymienionych Dyrekcja Tar<!owisk Miejskich 

stoisk należy składać do Dyrekcji 846 w Lodzi udziału w turnieju gdańskim. Grupa III (w Warszawie): mistrz 

'?3) 

Mhcly pionier w~kazał jej drzwi, za któl gara". O „Euge1_1iuszu Onieginie" słyszała, 
rymi miała znaleźć Berta. \Y/ niewielkim, ale większość nazw była jej zupełnie ob
gęsto zastawionym biurkami pokoju, za- ca: „\Y/asza Schelesnowa'', „Hofmeister", 
wiadomiono ją, Że Bert będzie dopiero za „Mutter Courage'', - ach, tak, opowiadał 
p6ł godziny, gdJ-ż bierze udział w próbie o tym Bert, opowiadał, Reinglassowa przy 
teatralnej. Zaproponowano jej przejście pomina sobie nawet treść i to, że grała 
do teatru. Reinglassowa wolała jednak po tam wielka artystka \Y/ eigel. 
czekać na ~erta w k~rYta.rżu. Zmęczyła ją Były tytuły, które ją interesowały, jak 
dlugo .wędrowka, oszołomił ruch, ,poza tym na przykład: „Rodzina Sonnenbruck'', 
b.ała się troch~ tego teatl*'J, :' k:orym mu- „Sprawa Pawła Eszteraga". \Y/ estchneła 
siałaby szuka:: · syna za kul1sam1. d 11· . 1 · d k I · k · ; · 

U · 'I 1 · ł od : o mvs i, czy <1e )I- o w;e 1eszcze poJ-s1aa a na awce 1 pocze czytvwac d . ' . 
ko' eino rozwieszone na ś~ianach afisze., zie ~o tea,t~u z .Ma~sem. Og.arnął Ją na
Pod~wały repertuary wszystkich teatrów, gly me~~koJ. Juz w1~le go_?zm uplynę~o 
kin, cyrków i innych widowisk w okresie od chwili aresztowania męza, a ona me 
zlotu. Reinglassowa znała kilka granych zdążyła nawet zawiadomić o tym Berta. 
szwk, niektóre nawet widziała, jak na Nie miała pojęcia, na czym miała polega·~ 
przykład „Damę Pikową" i „Wesele Fi- interwencja syna, nie była nawet nie5po-

I kojną o los męża, czuła jednak gwałtow- I 
,ną potrzebę jakiegoś działania. 

Czytała dalej i zdążyła dowiedzieć się, 
jeszcze o spotkaniach wszystkich zespołów 
amatorskich w czasie zlotu, o występach 
grup zagranicznych, o balecie rosyjskim 
Moisiejewa - to nazwisko .po~tarzał 
Bert kilkakrotnie w domu, - o dziecię
cym zespole taneczno - Śpiewaczym z Pol 
ski, o konkursie chórów - i znowu nad
biegło wspomnienie z młodych lat, gdy sa 
ma uczestniczyła w chórze szkolnym. 

Dziewczyna, którą pytała poprzednio 
o Berta, przechodząc korytarzem podeszła 
do niej: 

- Może pani raczej przejdzie do tea
tru „Przyjaźń", widocznie próba przecią
ga się i nie wiem, czy Bert wpadnie tu 
przed obiadem! 

Teatr miał w sobie krępującą kroki ci
szę. Mieścił 5ię w głębi flliwn :>go budyn
ku i szło si~ do nie?;o ohok zicleniehcei 
huinie ściany krzewów. Reinglassowa od· 
czuła silną tęsknotę za swoim ogródkiem. 
a z nią nagły, porywisty bunt przeciw bu
rzycielom porządku jej z takim trudem 
ułożonego życia. Portier w budynku obie
cał zawiadomić Berta o .przybyciu matki, 

ją samą zaś cichymi; kocimi krokami 
wprowadził na balkon. Reinglassowa za
marła w bezruchu, stała się cząstką ciszy 
rozsianej na szerokim balkonie, w bocz
nych lożach, w długiej, prostokątnej sali. 

- Bert! Bert! - wszystka krew ucie
kła z warg, a drżące palce dotknęły policz 
ka. Stał w złocistym świetle sceny, n,a tle 
pięknego, wspaniałego okna - tak pięk
nego nic widziała nigdy w życiu - i mó
wił coś do miłego, starszego pana, mówił 
wyraźnym, czystym głosem, jak czasem 
w domu we dnie pogody i humoru. 
Mówił do tego pana: - „Panie mini

strze!" Tak, całkiem wyraźnie powtórzył 
to jeszcze raz, o i teraz znowu. Tak była 
zaskoczona tym zwrotem, że nie słyszafa 
treści przemówienia Berta. Za to w naj
większym skupieniu słuchała odpowiedzi 
ministra, odczuła żywe bicie serca, gdy po 
łożył synowi rękę na ramieniu i pbwie
dział: „Ten właściwy, to ty!" Niestety, w 
tej właśnie chwili, w której Bert powinien 
odpowiedzieć ministrowi w sposób, wy
kazujący jego dobre wychowanie, jakiś 
siedzący w p;erwszym rzędzie na dole, 
pan, klasnął w ręce zawołał: Dość! 
Przerwa! światło! (D.c.n.) 
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